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1. PODSTAWY TEORETYCZNE
 „ Zrozumiałam to, czego inni nie pojęli, mianowicie , że teoretyczne  podstawy wychowania opierają się nie na studiach  i nie na wymiernych wynikach, które prowadzą do „wychowanego” człowieka, lecz zakładają ciągłe oddziaływanie, które może go zmieniać” (Montessori „Die Entdeckung des Kindes” 2001). To słowa Marii Montessori – włoskiej lekarki, twórczyni systemu pedagogicznego rozpowszechnionego w całym świecie. 

Mówi ona, że powinniśmy uwolnić dziecko od wszystkiego, co hamuje jego rozwój. Jest to głęboki sens wolności, o której ona tak często pisze.
Do podobnych wniosków doszedł także

Martin E.P.Seligman (ur.1942) - amerykański psycholog i badacz, który 

w istotny sposób pogłębił i rozwinął psychologię eksperymentalną; chciał on zrozumieć tajemnice pesymizmu i depresji u ludzi.

Jednym z wyników jego badań jest koncepcja „wyuczonej bezradności”. 

Charakterystyczna w  tym modelu jest postawa człowieka, który mówi: 
„ Tak, tym razem udało mi się, ale i tak następnym razem znowu wszystko będzie źle”.
Innym wynikiem jego badań jest udowodnienie jak korzystnym dla jakości życia, powodzenia życiowego, zdrowia, a nawet  dla rozwoju społeczeństwa – jest optymizm.

Seligman pracuje wraz ze swoim zespołem na uniwersytecie w Pensylwanii.

W latach 70-tych zaobserwował on rozszerzającą się jak epidemia depresję 

u dzieci i młodzieży w Ameryce. Wraz z zespołem pracowników przeprowadził badania w  szkołach dotyczące przyczyn tego fenomenu. Zwrócił uwagę na to, że nauczyciele i rodzice wkładali dużo wysiłku , aby wzmocnić u dzieci poczucie własnej wartości.

W jaki sposób? Otóż:

Na ścianach w klasach naklejono plakaty przedstawiające klaszczące dłonie, 

z zachętą „oklaskujemy siebie”, co powinno wprawić dzieci w dobry nastrój.  Kładąc nacisk na to jak dziecko się czuje , a ignorując to, co robi (opanowywanie nowych  umiejętności,  wytrwałość, zdolność pokonywania  frustracji i znudzenia) rodzice i nauczyciele sprawili, ze nowe pokolenie stało się bardziej podatne na depresję.

Nikt nie patrzył na to, czy dzieci robią coś samodzielnie, by wzmocnić   poczucie własnej wartości.

2. STYL WYJAŚNIANIA   

Gdy dziecko idzie do przedszkola lub szkoły zaczyna zastanawiać się nad przyczynami zdarzeń. Dzieci tworzą sobie teorie wyjaśniające dlaczego im się wiedzie, albo dlaczego ponoszą porażki. Teorie te są podłożem, na którym rozwija się później optymizm lub pesymizm.
Dziecko uczy się stylu wyjaśniania zdarzeń (optymistycznego lub pesymistycznego) od otoczenia, daleko wcześniej zanim pójdzie do przedszkola czy szkoły.

Dzieci słyszą jak rodzice np. interpretują ich powodzenia lub porażki. 

I ten styl interpretacji zdarzeń pozostaje podczas całego życia niezmiennym – mówi Seligman. 

Może zostać zmieniony tylko aktywnym/ silnym działaniem, np. przez psychoterapię.

Na styl wyjaśniania wpływa

· Obserwacja

  „ Musimy być przygotowani dokonywać obserwacji, które nie są przypadkowe. To oznacza nie tylko lepsze metody wychowawcze dla dzieci. Obserwacja stanowi fundament nowego podejścia naukowego – eksperymentalizmu naukowego. Jej celem jest przekształcać osobowość, a nie mierzyć ją”. (Montessori 1991)

Właściwy optymizm = dokładne obserwacje.

Przyglądnijmy się następującemu przykładowi:

Beata zgubiła pałeczkę w biegu sztafetowym. Drużyna przegrała.

Jak reaguje Beata?
1. stwierdza: przeze mnie drużyna przegrała
lub:
2.  analizuje, co właściwie się wydarzyło,
I dochodzi do następujących wniosków:

a. podłoga była śliska

b. doping drużyny przeciwnej wpływał deprymująco

c. myślałam tylko o wygranej

d. słońce oślepiało

e. pałeczka była śliska od potu

f. pałeczka była zupełnie inna niż na treningu.
Na początku negatywnego doświadczenia czy kryzysu, uczucia winy są prawie nieuniknione. Ale optymiści szybko dostrzegają, że niepowodzenie zostało spowodowane różnymi niezależnymi przyczynami.
Beata może ocenić wynik bez oskarżania siebie. Ona dostrzegła błąd , ale się nie oceniała.

Optymizm nie oznacza:

- ukrywania błędów, ani upiększania faktów

- obwiniania nikogo o błąd

- kompensacji braku pieszczot

- tzw. „pozytywnego myślenia”, czyli:” jesteś z każdym dniem lepszy”.

Optymizm to dokładna obserwacja i działanie
To dzięki obserwacji powstają różne koncepcje. Wiemy o tym z naszego codziennego życia. 

Profesor Theodor Hellbruegge – pediatra z Monachium- pisze w książce „ Nasz model Montessori”, że  koncepcje powstają przy dziecku, podczas pracy 

z nim, a nie przez długoletnie filozoficzne rozważania. Jest przekonany, że jest to stanowisko zgodne z  teorią  Marii Montessori.

Montessori uwzględnia  pojęcie obserwacji dziecka tylko w kontekście otoczenia. Bez tego kontekstu byłoby to tylko przypatrywanie się.

Co więc powinniśmy odnośnie optymizmu u dziecka obserwować?

·           Co czyni dziecko, gdy ma trudności?

·                              gdy odczuwa znużenie?

· Czy potrafi się samo motywować?

· Co się dzieje, gdy zepsuje zabawkę?

· Jak się zachowuje gdy jest ostatnie?

· Czy podejmuje wyzwanie/odpowiedzialność, czy boi się?

3. OPTYMIZMU MOŻNA SIĘ NAUCZYĆ
Analizując przyczyny dobrych lub złych doświadczeń przestrzegamy   dwóch zasad:

Pierwsza z nich brzmi: 
Dokładność - dokładna ocena sytuacji, czynu, działania dziecka.

Uczenie dziecka precyzyjnego, rzetelnego myślenia o rzeczywistych problemach.

Pamiętajmy, że przesadna krytyka wzbudza nadmierne poczucie winy i wstyd dużo większy od tego , jaki jest potrzebny, by zmobilizować dziecko do zmiany postępowania.

Pełny bezkrytycyzm jednakże  podrywa poczucie odpowiedzialności i nie stanowi bodźca do zmiany-  brak potępienia niewłaściwego postępowania uczy dziecko nieodpowiedzialności i osłabia w nim chęć zmienienia się.

Druga zasada:  
Zmienność / Możliwość zmiany/:

 Zawsze, gdy pozwala na to sytuacja, należy krytykować dziecko zgodnie 

z optymistycznym stylem wyjaśniania.

Jeśli jakaś sytuacja się powtarza, ważne jest dowiedzieć się, które zmienne czynniki wyzwoliły sukces, czyli dobre wyniki, aby je powtórzyć. Jeśli przeżycie było negatywne oznacza to odnaleźć czynnik , aby zacząć na nowo.

Jeśli rodzice stawiają dziecku nie przemyślane zarzuty, w których wytykają mu stały i ogólny charakter jego potknięć, to zaczyna ono kształtować sobie pesymistyczny styl wyjaśniania. Jeżeli natomiast wskazują na konkretne 

i zmienne przyczyny  problemów, to zaczyna się ono uczyć optymizmu.

Ważny klucz do właściwego optymizmu leży w mowie. Rozpoznajemy właśnie:

4. ELEMENTY OPOWIADANIA - WYJAŚNIANIA
1.Przykład
Mamy konkretnych znajomych. Często  o nich myślimy, powinniśmy do nich zadzwonić i wreszcie to uczynić, gdyż długo nie mieliśmy kontaktu. Co mówimy do siebie?
„ Ja muszę zawsze dzwonić, oni nigdy nie zadzwonią”
Analiza: Czy rzeczywiście „zawsze”? Co to znaczy „zawsze”?

Zawsze i nigdy to słowa oznaczające aspekt czasu   -  przekonanie subiektywne o niezmienności pewnych zjawisk, nieuchronności powtórzenia się tego, czego się obawiamy. Chodzi tu o stałość w aspekcie powtarzania się 

w czasie.

2.Przykład

„ Po co się trudzę i tak nic z tego nie będzie”

Analiza: Czy wszystko nadaremnie ? Czy rzeczywiście nic z tego nie będzie?

Wszystko nadaremnie to słowa oznaczające zakres odczuwania oddziaływania; skutek wszelkich działań zawsze będzie taki sam i to w dodatku niezadowalający. Wiąże się to ściśle z koncepcją wyuczonej bezradności 

i można by tłumaczyć jako trwałe, stałe, powtarzające się uogólnianie .

Dla optymizmu to globalne przekonanie musi ustąpić dokładnemu opisowi sytuacji, co jest dobre, a co złe.

3.Przykład

„Ja jestem winny”
Analiza: Czy tak jest? Ja?
Personalizacja – ja lub inna osoba - „wymiar osobowy, z naciskiem na piętno indywidualizmu, a więc podejmowanie decyzji poprzez pryzmat subiektywizmu. 
Ciekawe rzeczy pisze Seligman o skutkach utraty kontroli nad własnymi decyzjami i życiem(zanim dojdzie do zjawiska wyuczonej bezradności ). Mianowicie pojawia się reaktancja, czyli dążenie do przywrócenia wolności wyboru, zagrożonej przez kogoś lub coś, co chce nam coś narzucić lub zakazać.” (I. Sikorska)
Optymizm jest przeto wyuczalny, gdy dziecko od nas uczy się dokładnie obserwować. 

Potrafi wzmacniać  obraz  swojej osoby przez własne myślenie i działanie.

Teraz przedstawię przykład   z książki Seligmana „Optymistyczne dziecko”:

Opis zdarzenia:
Ola ma 10 lat. Mama zabiera ją i jej trzyletniego brata Daniela do zoo. 

Kiedy tylko zajmują miejsca w samochodzie Ola zaczyna dręczyć brata. Mówi mu, że jej ojciec jest w rzeczywistości tylko jej ojcem, a prawdziwym ojcem Daniela jest goryl, że tuż obok zoo jest więzienie i jeśli Daniel będzie się źle zachowywał to wsadzą go tam na resztę życia. 

Ola jest w wyjątkowej formie, ale jej mama nie ma ochoty wysłuchiwać spokojnie  takich bzdur.
Reakcja pesymistyczna:
Ola! Mam tego powyżej uszu! Dlaczego jesteś zawsze taka podła? Zaplanowałam dla nas trojga miłą rozrywkę, a ty wszystko psujesz! Sama nie rozumiem, dlaczego w ogóle zawracam sobie głowę wymyślaniem wspólnych rodzinnych rozrywek, skoro ty na pewno zawsze coś wymyślisz i wszystko zepsujesz!
Reakcja optymistyczna:
Ola, przestań w tej chwili. Co w ciebie dzisiaj wstąpiło? Przecież zawsze jesteś taką wspaniałą starszą siostrą. Uczysz Daniela różnych gier. Pozwalasz mu  bawić się swoimi zabawkami. Naprawdę starasz się, aby się dobrze czuł. Ale dzisiaj jesteś dla niego niemiła. Małe dziecko może przestraszyć się ogrodu zoologicznego, a ty drażniąc się z Danielem nie tylko mi nie pomagasz, ale pogarszasz sprawę. Wiesz, że nie lubię takiego zachowania. Chcę, żebyś przeprosiła Daniela, a jeśli będziesz się z nim jeszcze dzisiaj drażniła, to nie wyjdziesz po obiedzie na dwór. Jasne?

5. UMIEJĘTNOŚCI
Aby   spontanicznie zastosować reakcję optymistyczną potrzebne są umiejętności, na które składają się dwa  komponenty: 

1. umiejętność rozwiązywania problemów

2. umiejętności społeczne

Seligman proponuje nam pięć kroków w rozwiązywaniu problemów:  
Krok 1 – Zwolnienie tempa myślenia: należy powstrzymać się od impulsywnego reagowania, co daję szansę zorientowania się, co się naprawdę wydarzyło.

Jednym ze sposobów nauczenia dziecka zwalniania tempa reakcji jest przećwiczenie zastępowania „gorących” myśli -tych, które nam przychodzą  do głowy w momencie pojawienia się problemu -  „ chłodnymi”, które pomagają nam lepiej zorientować się w sytuacji i stwierdzić co się właściwie stało, dzięki czemu możemy przed przystąpieniem do działania  przeanalizować wszystkie dostępne informacje i podjąć przemyślaną decyzję, jak powinniśmy się zachować.

Krok 2 – Spojrzenie z innego punktu widzenia: postaraj się  zrozumieć, co inna osoba  myślała, albo dlaczego zachowała się w taki a nie inny sposób.

Najłatwiej zrozumieć  dlaczego ktoś postąpił w taki a nie inny sposób, stawiając się w sytuacji  tej osoby i próbując spojrzeć na sprawę z jej punktu widzenia. 

Jednym z najprostszych sposobów  przekonania się, co inni myślą i czują jest  przyjrzenie się  wyrazowi ich twarzy. 

Innym sposobem jest zapytanie wprost o powód kontrowersyjnego zachowania.

Krok 3 – Ustalanie celów- zastanowienie się nad tym, co chcemy osiągnąć, 

a następnie rozpatrzenie sposobów, które mogłyby nas do tego celu przybliżyć.

Krok 4 – Wybór sposobu działania – wybranie tego spośród przygotowanych sposobów działania, który daje szansę najlepszego rozwiązania problemu. – rozpatrzenie wszystkich „za” (dobre skutki) i „przeciw” (złe następstwa)

Krok 5 – Jak poszło? – sprawdzenie, czy wybrane przez nas rozwiązanie przyniosło pożądane skutki.

Zdarza się, że mimo dokładnego przeanalizowania sytuacji i starannego zaplanowania posunięć sprawy potoczą się inaczej niż zaplanowaliśmy.

Jeżeli wybrane rozwiązanie zawiedzie nie można się w żadnym wypadku poddawać, ale spróbować innego rozwiązania ze sporządzonej wcześniej listy, gdyż może właśnie ono dać upragnione wyniki.

Ćwiczenie się w rozwiązywaniu problemów :

Krok 1 – Zwolnij, zatrzymaj się i pomyśl. Myśl chłodno, nie gorąco.

Krok 2 – Spójrz na problem z punktu widzenia drugiej osoby, postaw się na jej miejscu.

Krok 3 – Dąż do celu; określ swój cel i zrób listę wszystkich możliwych sposobów osiągnięcia go.

Krok 4 – Zrób plan działania. Zastanów się, jakie są plusy i minusy każdego 

z możliwych sposobów osiągnięcia wyznaczonego celu.

Krok 5 – Jak poszło? Jeśli przyjęty sposób działania nie sprawdza się, spróbuj innego.

Umiejętności społeczne (to drugi komponent potrzebny do wyćwiczenia spontanicznych reakcji optymistycznych):
· asertywność (termin przejęty z j. angielskiego – nie ma w j. polskim dokładnego odpowiednika. Oznacza on pewność siebie – pozbawioną cienia zarozumiałości, czy wyższości – spokojne, ale stanowcze dopominanie się o swoje prawa.)

Podatnym na depresję dzieciom przychodzi z dużym trudem jasne i stanowcze wyrażanie pragnień. Bywają one bierne lub agresywne. Jeżeli nawet dziecko będzie sobie niesamowicie radziło z pokonywaniem 5 etapów procesu rozwiązywania problemów, to przy takiej postawie zamiast wcielać je w życie ze spokojną pewnością siebie, będzie bierne lub agresywne.

Cztery elementy asertywności:
1.opisz sytuację – ogranicz się do faktów,

2.powiedz jak się czujesz, nie wiń za to drugiej osoby,

3.poproś ją o dokonanie małej , ale konkretnej zmiany w postępowaniu,

4.powiedz jak ta zmiana wpłynie na twoje samopoczucie.

- negocjowanie— proces uzgadniania stanowisk i zawierania kompromisów.

                

 PIRAMIDA OPTYMIZMU:

Styl wyjaśniania – szczyt piramidy

Pozytywny stosunek do 
siebie i świata – środek
(odnosi się do uczuć, do wzrastania w ciepłej

atmosferze emocjonalnej)
Zaradność – podstawa

(odnosi się do zachowań – takiego 

działania, które daje pożądane wyniki).
Są trzy  podstawowe zasady wpajania optymizmu małym dzieciom:
a. nauczenie dziecka zaradności

b. pozytywnego stosunku do świata

c. optymistycznego stylu wyjaśniania.

Po dokładne informacje dotyczące konkretnych ćwiczeń, jak to zrobić odsyłam do prac Martina Seligmana, a szczególnie jednej – pt. „Optymistyczne dziecko”.

Książka oparta jest na wynikach starannie przeprowadzonych badań dużych grup dzieci. Autor dla zilustrowania koncepcji przedstawił mnóstwo historyjek popartych badaniami, z wykorzystaniem grup kontrolnych , długookresowych obserwacji kontrolnych, wieloletnich programów i ścisłych metod statystycznych . Seligman wykorzystał też swoje doświadczenia rodzinne, jako ojca pięciorga dzieci. 

Na zakończenie swej książki pisze on: 
„Optymizm nie jest panaceum na wszystkie bolączki. Nie zastąpi prawidłowego wychowania. Nie zastąpi silnych zasad moralnych. Które trzeba kształtować

 u dziecka. Nie zastąpi ambicji ani poczucia sprawiedliwości. Jest on tylko narzędziem, ale jakże potężnym. W połączeniu z silnymi zasadami moralnymi

 i ambicją umożliwia on zarówno osiągnięcie osobistego sukcesu, jak 

i urzeczywistnienia sprawiedliwości społecznej”.
(8 slajd) – konkluzja na koniec:
WSZYSCY POTRZEBUJEMY OPTYMIZMU!
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